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- Opłata prenumeracyjna na 
Kroniko Wiadomości  Krajo- 
wych, i. Zagranicznych wy- 
nosi: a) w Warszawie rocznie: 
rs. 7 kop. 20 (złp. 48); b) 
kwartalnie rub. sr. 1 kop. 80 
(złv. 12); miesięcznie kop. | 
60 (zły. 4). i ; 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
-/W dniu wczorajszym rano; JEGO CEsAuska Wy- 
SOKOŚĆ WIELKI KSIĄŻĘ MIKOŁAJ MIKOŁAJEWICZ  Star= 
szy, raczyłsię znajdować nanabożeństwie w Cerkwi 
Kazienkowskićj, następnie o godzinie 1ćj z połud- 
nia w pałacu Belwederskim, przyjmować raczył 
jenerałów, sztab/i ober-oficerów inżenierji. © Wte- 
czorem zaś JEGO CESARSKA WYSOKOŚĆ znajdował się 
na widowisku bezpłatnem, danem z powodu rocz- 
nicy imienin NAsAŚNIEJszEJ Matki Jego. 
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' 61sża rocznica urodzin Stanisława Jachówicza. 

- Dzień Piątkowy, 17 2. m. był jednym zmałćj liczby 
dni cieplejszych miesiąca Kwietnia; 'W mim też ukażały | 
się pierwsze listki ńa drzewach Saśkiego ogrodu, przeż 
który koło gódziny 9ej z rana, 20 sierót płci męzkićj 
i tyleż płci żeńskićj, udało się na ulicę Chłodną do 
domu Nro 932 blisko kościoła Sgo' Karola Borromeu: 
sza, 'Tu' dziatwa zastała ukochanego swego opiekuna 
w gronie-małżorki jego, teściowćj, i „dwóch synów: 
(L5letniego Eryka i 10letniego Rudolfa, Którego! w,dniu 
tym były zarazem imieniny). Ponieważ Stanisław Ja: 
chowicz wyuczonych oracji.nie. lubił, i nie lubi,, przeto 
własnemi; z serca pochodzącemi wyrazy ; dziatwa zło- 
żyła: mu życzenia, nie tylko w imieniu wszystkich 150 
wychowąńców i wychowanek, znajdujących się obec- 
5 Mi domu sierot na Nowym. świecie i w gmachu to- 

arzystwa dobroczynności; ale oraz imieniem tych 
wszystkich, któtzy przez lat 25 w tej zbawiennej insty- 
tucji wychowanie otrzymali i w Stanisławie Jachówiczu 
drugiego ojca znaleźli. Powinszowania zakończył pięk- 
ny śpiew, wykonany: przez sieróty' płci żeńskićj, po- 
czem wszyscy z zapałem ręce dobroczyńcy swego uea* 
łowali. W godzinę potóm przybył najdawniejszy z tu- 
tejszych przyjaciół / solenizanta, ” Ludwik. Pietrusiński, 
i wręczył mu 4tomy  „„poezji Wincentego Polas Wya 
szłe właśnie w Wiedniu; i ofiarowane  Jachowiczowi 
przez autora, Na czeleich znajdował się z własnoręcz- 
nym podpisem Pola śliczny wiersz, który tenże umyśl- 
nie na tę uroczystość z Krakowa nadesłał.  Oddawcea 
odezytał solenizantowi ostatnią zwrotkę, oraz list, 
w którym Pol prosi Jachowicza o błogosławićństwo 
dla dzieci swoich: Wincentego, Julji, Zofji i Stanisława. 
A skoro Jachowicz z rozrzewnieniem życzenie Pola 
spełnił, Ludwik Pietrusiński oddał mu w rękopismach 
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"WYCIECZKA 'W ŚTO-KRZYZKIE GÓRY. 
*" UPyjątki z wędrówki na kwestarskim wózku.) 
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- Nieco o Chęcińskim zamku. — Uwiadomienie dla’ pp. entre- 
- prenerów.— Jai; kwestarz z pod, Korczyna. Miód Klo- 
_ mowski.— Uczta, mieszczańska,, —. Fizjonomja miasta. —. 
Nauka kwestarska, — . Włoski śpiewak i koń jego, — Kło- 
_ poty moje a potém kwestarza.— Pieśń wspólna. —Oraechy 
i kaliny klonowskie. 1^ MET 
„Jest w Chęcińskim zamku studnia na kilka-. 
i dE stóp głęboka, a wykuta przed wieka- 
mi w dzikim marmurze, z którego składa się 
cała zamkowa góra: - Studnia 'ówa położona 
w środku dziedzińca zamkowego, dziwi swemi' 
granitowemi. ścianami, aprzystęp do nićj utru- 
dniony, nadzwyczaj niebezpieczny, : bo ślizgi i 
spadzisty, tém moenićj przynęca każdego cie- 
kawego wędrowca. Naziemię też trzeba przy- 
- klęknąć i prawie przyczołgać się.d0 jéj brze- 
gów, aby podziwić pracę robotników tego gra- 
_nitowego dzieła—i ja zrobiłem tak samo; przy: 
 ezołgałem się nad sam brzeg wykutćj studni i 
= tf Wags MIDU TRPIA MIJU 11 r 
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ol | Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedmie- | Dziś rano stopni ciepła 5. wczoraj w poł. cie p. 10 
| Wysokość wody na Wiśle stóp 10 cali 11. 


ście w domiu Nro 391. naprzeciw Saskiegó placu. 


„Wieniec, * uwity z utworów” wiersżóm i próza, które 
131 osób nadesłało 46 wszystkiech stron przestrzeni od 
Karpat $zląskich do Mohyłewa nad Dnieprem i'od Po: 
znania do'Kamieńca Podolskiego. Przegląd tego pięk= 
nego zbiorą zajął Jachowicza, niewymownie;, i'uczynił 
„mw dzień ten jednym « najpamiętniejszych w/życiu. Tu 
ujrzał , własńoręczne: pismo -Frederyka „hr. Skarbka, 
Franciszka Wężyka, 'dra Dworzaczka, dra. Tripplina, 
Władysława Syrokomli, Deotymy, Alexandra hr.Fredry, 
Lucjana Siemieńskiego i, „tylu innych. „Tu. wyczytał 
wdzięczne wylanie się serca tylu dawniejszych swych 
uczniów i uczennic, tu przekonał się o.czci, jaką cały 
kraj dla niegó jest przejęty. Coraz liczniejszóm stawało 
się grono wielbicieli i przyjaciół. Pośpieszyły z życze* 
niami różne: opiekunki i członkowie towarzystwa do‘ 
brocżzynności, w któróm Jachowicz dótąd jest riaczelni- 
kiem sekcji sierot. Widocznie ‘też dzień ten wywarł 
wpływ zbawienny na zupełnie skołatane zdrowie sole- 
niżanta. Cztery redakcje gazet tutejszych, umieściwszy 
w kółumnach swoich: wyżćj wspomniony wiersz Pola, 
nadesłały solenizantowi exemplarze pisma swego z dnia 
tegoż. Przed wieczore:n zadziwiło wszystkieh,obecnych 
nadejście kilku pak, nadesłanych solenizantowi z nastę- 
pującym cztero-wierszem: 

„Mydlarz Schlabitz z miastą Łęczycy a 

„Przesyła w dzień urodzin zapasik mydła i świecy: 

„Czuje to bowiem g przekonania szczerze, 

„Zę ten najlepićj wychodzi, co najwięcćj bierze. 
Można sobie wystawić jaką wesołość dar ten obudził. 
Z wdzięcznością go przyjęto, a jeden z obecnych obja- 
śnił myśl dawcy w ten sposób: 

„Niechaj ten, który światło siał przeż lat czterdzieści 

„Zamiast illuminacyj dziś świece odbierze; 

„A mydło niech przypomni bajeczkę tćj treści: 

„Że nie każda na świecie plama się wypierze.* 
Miły uśmiech rozlał się na“ ustach Jachowicza, kiedy 
przy pożegnaniu odczytano mu list pisany 'z nad brze- 
gów Szczary (ha Litwie), iż* na uczczenie dnia tegoż, 
będzie tam w tćj właśnie chwili, w jednym. z.domów 0- 
bywatelskich, odegrana przez dziatwę fraszka we dwóch 
aktach: „„Litościwy Leśniczy,*,, napisana przez pana D. 
z powiastki Stanisława Jachowicza o leśniczym i ubo- 
gićj wdowie, , 

Co się tyczy pisma zbiorowegó „Wieniec,“ doniesie- 
nie, Ludwika Pietrusińskiego o oddaniu onegoż  Stani- 
sławowi Jachowiczowi, umieszczone było w gazetach 


tutejszych 2 dnia 22 Kwietnia r. b. a podziękowanie 


zobaczyłem: że dno jćj puste, zarzucone gru- 
zem, że żadna kropla wody ani wilgoci, nie 
błyszczy na jéj ziranych ścianach... Fo za ma“ 
ło korzyści z pełzania po ziemi! zawoła może 
niejeden praktyczny człowiek: ale cóż robić, 
'nie wszystkim praktycznemi być przykazano. 
Studnia; chęcińskiego „zamku ma swoją hi- 
storję, lecz historję w podaniach tak ciemnych 
i ponurych, jak ponurą musiała. być ochotaro- 
botników. tego dzieła, godnego rak niewolni- 
czych. Dziwi studnia swemi martwemi ściana- 
mi—dziwią mury zamku swą wielkością w tru- 
pich skieletach. A jakkolwiek wspaniałe są 
dzisiejsze szczątki zamku chęcińskiego, wspa- 
mialsza jednak i dziwniejszą była kistórja ró- 
żnobarwnćj jego przeszłości. Rzuć na nią 
okiem historyka, ' a'postacie Kazimierza W., 


Władysława Jagiełły, króla - żołnierza War 


neńczyka, wnet stana przed tobą, olśnione 


wielkością pewnćj epoki swego panowania lub. 


niemowlęctwa. Zagłęb się w historję. zamku 
ze zmysłem estetyka, a reka ci zadrży do 0- 
łówka. i estetycznego cyrkla, okonabierze bla- 
sku, i zdziwiony. pomysłem, pierwszych budo- 
wniczych, zawołasz głosem uwielbienia, niosąc 
przez to darek estytycznćj myśli, która taksil- 
nie, takimponująco-harmonijnie, potrafiłą zgo- 


Stanisława Jachowicza w gazetach: z'dnia 23 Kwietnia. 
Następnie Kurjer Warszawski 'doniósł dnia 25 z. m., 
w'jaki sposób dar tak obfity podzielony został, i że na 
wyrażne życzenie <Solenizanta,' drukowane być. mają 
utwory twszystkich osób, chociaż nie wszystkie lub nie 
całkowite. O rozpoczętym „druku czytaliśmy zawiado- 
mienie w tutejszych gazetach z dnia. 2 Maja, a tak na 
przyszły miesiąc księgarnia Józefa Błaszkowskiego, ob- 
darzy nas pierwszym z „6ciu:, zeszytów tak eiekawego 
zbioru. 

PCO 
„iśorrespomdencja Eśroniki. (a) 
` Walno 10. (22) -Kwietnia 1857 r. 

Zasmuceni odjazdem naszego pasterza, dzisiaj 
metropolity wszech katolickich kościołów w Ce- 
sarstwie, djecezjanie wileńscy w: szczerćj serc ną- 
szych żałobie, ztąd ulgę bierzem, gdy wiedzy na- 
szej dobiegają dobre, a tak liczne jego uczynkina 
dobro wspólnego nam kościoła.  Zasilani takiemi 
wiadomościami, nieprzestajem. błogosławić życiu 
dobrego arecy-pasterza i wtenczas gdy ono nam 
tak zbliska nie świeci jak świeciło przez lata jego 
dziesięcioletniego wśród nas pobytu. Ale i w 0- 
dwołaniu jego ze stron naszych szanujem wolę Bo- 
żą,: która go obrać raczyłą za święte narzędzie 
dóbr wielu. Niedawnośmy opłakiwali zgon przed- 
wczesny ś. p. Ignacego Hołowińskiego  arcy-bi- 
skupa Mohilewsa.«go.i Metropolity, dziś. się cie- 
szymy oglądaniem, nowych pracowników „przy 
godnościach i obowiązkach kościelnych, które po 
sobie zostawił. 

Po uwiadomieniach gazet o odczytaniu listu 
arcy-pasterskiego z powodu przyjęcia palljusza 
cały już kościół «w pobożnych modłach do Boga, 
dziękował Namiestnikowi Chrystusa i Najjaśpiej- 
szemu naszemu Monarsze, za nowego w kościele 
naszéj prowincji metropolitę w osobie Wileńskie- 
go biskupa JW. Wacława Zylińskiego. Za jego 
juź potem staraniem i na resztę obowiązków do- 
brani nowi następcy. Kurjer Wileński (z dnia 12 
Lutego b: r.) opisał wprowadzenie na rektora Ce- 

(a) List niniejszy mamy od osoby, która tylko „eo 
wyjeżdża z Petersburga do Wilna, i była świadkiem 
instalacji ks. Ważyńskiego: (Przyp. Red, Kro.) 


dzić martwość i dumne milczenie granitowej 
skały, z wielkością” murów. wyższych. i du- 
mniejszych kształtem, od wszystkich. alp pol- 
skich. A gdy poeta potrąci coite resztki uczty 
wiekówćj, wnet sercem obejmie postać Ade- 
lajdy żony króla Kazimierza, więzionćj tutaj 
lat dwa, a która, jak i Odosławaw Iłży, łzami 
swemi, miała poruszać bezduszne głazy. Tu 
więc świątynia dla historyka, estetyka i poe- 
ty! wszystko tu dla nich pokarmem, ale każdy 
z niek musi być trójcą w jedności. Ba! i dla 
praktycznych synów "mściwego postępu , tu 
piękne pole do popisu ze swojemi namiętno+ 
Ściami... Panowie entreprenerży! «w murach 
zamku cegła jak kamień! belki modrzewiowe! 
w dziedzińcu ślicznę łomy marmurowe z żył- 
'kami srebrnemi'! a'w podziemiach mają. być 
„dubeltowe talary !— tylko odwagi i mądrości, 
a: w imig“ archeologji: rozkradniecie . cegiełki, 
uwieziecie belki i talary pójdą, do waszych 
kantorów numizmatyczny ch. 
Dla podróżnika co na dzień jeden przemie- 
nia się kilkakrotnie w historyka, to: w agrono- 
ma, to w. archeologa, a najczęściej jest poetą 
i marzycielem— imaginacja jest jawną drogą, 
po którćj wędrowiec stąpa we wrota przeszło- 
ści. Bo imaginacja jak woła jeden znakomity 
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teams 2 — 

| światło od erudycji i doświadczenia zasłużonego 
weterana, który przez długie poświęcenie się nau- 
czycielskie tyle wypiastował zdolności na chlubę 
literaturze powszechnćj, krajowćj i kościelnej. — 


sarskićj Rzymsko-Katolickićej akademji duchow- 
nćj w Petersburgu zasłużonego professora JW. 
prałata Antoniego Jakubielskiego. Została jeszcze 
w tejże akademji od śmierci ś. p. Ignacego metro- 
polity wakującą katedra teorycznćj i praktycznój 
homilityki. Pragnąc ją osadzić godnym następcą 
znakomitym ostatnim professorze, rząd a-. 
jednogłośnie nań obrał znanego już z na-- 
uczycielstwa. i kaznodziejstwa prałata archidja- 
kona Katedrałnego Wileńskiego Alexaudra Wa-- 
żyńskiego i przedstawił go na utwierdzenie JW. 
Metropolicie. Utwierdziwszy gona professora sam ` 
arcy-pasterz na katedrę iw obowiązek nowy wpro- 
wadzić raczył. 
Dnia 16 Lutego b. r. o godzinie 1Żćj rano przy- 
bywszy wespół 'ze swoim przez trzy lata kapela- 
nem prałatem X. A. Ważyńskim do akademji, a 
tam do sali Biskupią zwanćj przed zebranymi 
zwierzchnikami i. uczniami, sam akt zagaił mową 
pełną zwyczajnój temu naturalności i rzewności. 
Wykazał w nićj wielka wagę opowiadania słowa 
Bożego, wielkie następnie znaczenie nauki i kate- 
dry Homiletyki, tak w wychowaniu młodzieży du- 
chowój, jak i w ogólnem dobru całego kościoła, 
wspomniał o urzędowych w tym przedmiocie roz- 
porządzeniach swoich, w słowach wreszcie peł- 
nych zachęty i dobroci nowego professora rządo- 
wi i młodzieży akademji,.. a jemu naukę i uczniów 
polecił. ss oi eas A > „adi k 
Na piękna tę mowę nowo-obrany professor od- 
powiedział wynurzeniem swójćj wdzięczności rzą- 
dowi 1 głównemu Jéj naczelnikowi J W. Metropo- 
licie za chłubne wezwanie i położoną w nim uf- 
fność i zobowiązaniem się do gorliwćj pracy nau- 
iszczenie zwróconćj doń ufności i nadziei. Prze- 
biegł krótka historję odejmówanćj: przez siebie 
katedry, z ezcią wspomniał o wielkich na nićj za- 
sługach swojego poprzednika. Skupił różuostton- 
ne względy na wybitniejsze ukazanie wyłącznego 
celu Homiletyki katolickićj: skromnie się polecił 
kierownictwu i radom JW. Rektora,” zawezwał 
młodzież do współuczestnictwa w pracach i zaga- 
jony już wreszeie w imie nauki stosunek swój z a- 
kademicka młodzieżą, podał błogosławieństwu ar- 
cypasterza. 
` Poczem całe zebranie przeszło d6 sali konferen- 
cyjnćj, wktórój nowo-installo wany professor wy- 
konał przysięgę na wierność Monarsze. h 
_ Oto jest krótki ustęp z mowy profęssora KNA: 
Ważyńskiego: 
„Niedawno; jeszcze w kościele” stron naszych 
zwrócono uwagę na wielką przysługę, jakąby do- 
bru kościoła i wiernych przynieść mogło wprowa 
dzenie de wychowania duchownych systematycz- 
nćj nauki homiletyki., W fakultecie teologicznym 
przy b. uniwersytecie wileńskim jeszcze jej jako 
oddzielnego przedmiotu niewykładano. W urzą- 
dzonćj z niego akademji duchownćj (1833) kurs 
komiletyki przyłączono do katedry literatury kra- 
jowój zajmowanćj przez. znakomitego professora 
uniwersytetu S. p. Léona Borowskiego: Uczniowie 
ówcześni niezapomną ile i przy wykładzie samej 
nauki i przy rozbiorach ich ćwiczeń, brali rady i 


Jeńskiego ś. p. Jędrzeja Klągiewicza o przygoto- 
waniu elementarnych ksiąg duchownych nakłoni- 
ła sławnego świątobliwością i nauką professora 
uniwersytetu a potem akademji duchownéj s. p. 
Jana Skidełła do przygotowania elementarnego 
dzieła ogłoszonego (1835) pod tytułem celniejsze 


duchownego adjunkta; ze wskazówką więe elet 
mentarnćj książki pod tytułem ,„„Prawideł Homile- 
tyki“ nauka ta w obu seminarjach akademickićm 
i djecezjalném złączonych w jednym podówczas 
rządzie akademji duchownej, wykładaną być po- 
częła. Niedługo po wprowadzeniu do akademji 
kursu homiletyki, wprowadzony też został i doin- 
nych seminarjów djecezjalnych. Po przeniesieniu 
akademji do stolicy państwa (1848) katedrę teo- 
retycznćj i praktycznćj homiletyki, objął mąż ja- 
koby wolą Bożą posłany, ażeby celom tej nauki 
skuteczniej usłażył. Był nim ciągły tój akademji 
rektor i professor, a pótem metropolita ś. p. Igna- 
cy Hołowiński. Trađno w jednem niedługiem zy- 
ciu tyle zdziałać ile dla nauki homiletyki, a przez 
nią dla dobra kościoła ździałać potrafił uczony i 
pracowity professor s., p. Hołowiński. Kilkana- 
ście lat zajmując tękatędrę, naukę homiletyki pod- 
niósł do znaczenia.i użyteczności, jakićj nie znano 
dotąd w wychowaniu duchownćj młodzieży naszćj. 
Z katedry tćj otworzywszy sercu i wiedzy młodych 
lewitów bogatą tradycją Bożćj nauki, uwiecznio- 
ną w mowach najznakomitszych mężów  katolic- 
kiego'kościoła, i wykładem prawideł opartych na 
doświadezeniu wieków spieszył zwracać wymowę 
kościelną na drogiowoeniejszćj utylitarności, prze- 
strogami 6 błędach pragnął ochronić od niegodno= 
ści, powinność kapłanów opowiadania słowa Bo- 
żego. Sam opracował notaty do historji wymowy 
kościelńćj, wydawał monografje znakomitych ka- 
znodziei narodu. Po wzórach wskazanych za so- 
ba sam stawał na wzórapostolskićj pracy, statan- 
nie układał i wypowiadał w kościołach tutejszych 
nauki najczęściej dogmatyczne. Sam szermierz 
piórem i słowem przeciwko bezwiarstwu swojego 
czasu, obudził młodzież do pracy i gorliwości: U- 
prawiał i kierował ich. zdolnościami. Spotężźnione- 
mi w olbrzymie siłami radził tak ciągle wielkićj 
potrzebie” przygotowania kościołowi. zdolnych i 


tne wspomnienie) przyszła nań śmierć, od wieł = 
kich potrzeb wielkiego oderwała radcę, w płacz 
cały kościół wprowadziła, długo nieósuszonym 
naszym oczóm znów okazała to pole szerókie, 
z którego zszedł namiaszczony robotnik, zostawił 
cząstkę zoranćj niwy i wiele miejsca na nowe zno* 
je i prace następców. kj 
Jakże mi się niezaięknać, przyjmując na siebie 
z katedrą obowiązek przy. którym tak i tylu po- 
trzebom $. Kośeioła radzono, - jak się niezalęknąć. 
francuzki pisarz w zaczęciu swego romansu, to 
bogate źródło marzeń i uniesień; wszelkich nar 
dzień i boleści, skoków tszaleństw, łez 1 uśmie- | 
chów? z pomoca jój udało mi się posłyszyć 
wściekle krzyki .rokószan  Zebrzydowskieh, 
krwawe. wyzywy Szwedów i Rakoczanów, a 
ź tych „głosów szalonych i morderczych, po- 
wstała burza, co-miotającikrajem:o wszystkie, | 
skały niepewnych losów, 'buczała dopóty, do;, 
póki nie zagłuszył jćj ostatni wystrzał z mu-,| s EO ŻY OW ORC CYK 
rów wieżowych zamku chęcińskiego, dany: na | l postawił na bezpiecznćj powierzchni, (« zie- 
powitanie króla, powracającego z Krakowa: dzińca. ża 
wystrzał zamkowy położył:koniec jawnej bu- 
rzy, zapieczetował żelaznym. ciosem -historję 
zamku i miasta a mnie, wyrwał „gwałtownie RSE = 
ż marżeń wędrowea i tak/motno zatrząsł, że! "GL Pezówi górę, >pokamieniach! arcdły 
e małom nie wpadł dó studni, zę spadziate80 |siecdźi wstabsb śpodlikażh ciisigat sv 
przepu, he sky py MODOŁĘCJISM Rze | —'Ale to góra za wysóka dla starego po 
straszmćj Tarpejskićj AR h uj nisżąięgyocóq ogawa oga Danag di 
m Trzymam ja dobrze! Usłyszałem zasoba | "A jąć jeszcze do starych nie należę, to 
głos basowy i poczułem ciężar óbcćj ręki, na | pie włos siwy i lat kopa: póki dusza ochótna 
mojóm ramieniu. ve e E > Tto i ciało słachać musi, ' Gadali ludzie w mie- 
'— Kto jestem, czy żywy? czy umarły? — Za“ 
dano mi pytanie. g 


dni się nie odbija. — Odpowiedziałem siedząc 
trwożliwie na niebezpiecznym. brzegu. 
sutana nie bardzo trąci, kiedy mnie dobrodzićj: 
nie poznajesz. N yig mhłayxaw oit 
("112 Ksiądz kwestatz z poa Korczyna!? 


Wod 


d . ) . i . NI) ABIR VI S 
starz, uniósł mnie w powietrze silnemi rękami, 
j: iq 


jego postać. ip ? 


ramieniu, Sza poznałem ï ciekawskieg o! 


yie Że żywy: to czuje po mojóm A TATOWCIEŃ- COKiuytoQGiGi dBi „gii 
b = AA) R > JĄLIU HEN NIE U2135 dzi quu 454 224 
ale osoba szanownego napastnika na dnie stu- — Dziękuję kochanemu księdzu, że aż tu 


Troskliwość niezapomnianćj zasługi biskupa Wi- | 


prawidła homiletyki. Wkrótee potem rząd aka- , 
demji, professorowi literatury i homiletyki dodał 


racowitych synów, aż (trzeba poruszyć 'smu-- 
p 


— Ten sam za plecami pana, i jego łapa na |Gór, ME NE SRB GIRDSÓWK OCZ 
tedy od kos. 
| mina do komina, ód dwóru do dworu. Jestert* 


drgającem ramieniu! — zawołał wesoło kwć- | 


— Jakim cudem ksiądz się tu znajdujesz? —, ; 
pytałem kwestarza, patrząc na sympatyczną |. 
, f i Jon$ 

PSIEYDAS M 


OA15IY 


ście, że jakiś ciekawski w spiczastym kapelu- 
szu wdrapał się na zamkową górę, È z kapeli- 


o 


odpowiedzialności przed takiem zwierzchności ko- 
ścielnćj ufaniem, jak się nieulęknąć stanać po mę- 
żu którego zdolnościom cały kościół oddał świa- 
„dectwo, który każde słowo i radę popierał powa- 
ga wysokich godności, a spotykał tylko ufność i 
wiarę i miłość słuchaczy. T. 


7 l 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
— pepesze Telegraficzne. 

Paryż 2go Maja. WIELKI KSIĄŻE KONSTANTY 
EAA rR ambassade Ros- 
wiska i wielką liczbę zdakoitych osob. 

„MaTrsylja 1 Maja. Poczta z Konstantyno- 
pola 24 kwietnia nie ważnego nie przywiozła... 

Zgromadzenie się Izb „greckich ma. nastąpić 


„w przyszłym tygodniu. Spodziewaue jest miano- 


wanie ośmiu nowych senatorów. 

Berlin 11Maj a. lzba reprezentantów odrzu- 
ciła dziś poprawkę pana Wentzel, z lewój strony, 
stosującą do'akcjonistów: Banku, podatek przemy- 
słowy, {+a która wczoraj była przyjętą. : Następnie 
większością 179 głosów: przeciw 87 zatwierdziła 
ogół tego podatku, Dalćj zatwierdziła układ za- 
warty: z Danją w przedmiocie odkupu cła-na;Sun- 
dzie i projekt prawa zakazujący wypłat w pa- 
pierach zagranicznych, od dnia 1 stycznia 1858 r. 

Ji i sgi (independance Belge). o 

Ano MuE Rin Mri Kru ais 
— Courrier tes Ktats Unts 2 dnta-+5 kwietnia, 


ogłasza ciekawe szczegóły . w przedmiocie. we- 


wnętrznego zarządu terrytorjum Utah, zajmowane- 
go przez mormonów iośrodkach używanych przez 
tych sektarzy, którzy się schronili za Góry skali- 
ste, aby niedopuścić: władzy rządu w Washing+ 
ton zeby się do'nich wcisnęła. Przez długi czas 
mogli oni <żyć w'odosobnieniu, ałe od czasu jak 
ich miasto wielkiego słonego jeziora, stało się je- 
dną ze stacji wielkićj drogi prowadzącćj z stanów 
zachodnich do Kalifornji, władza zwiążkowa cheia- 
ła zaprowadzić u'nich tak jak w innych terty- 
trjach powagę praw związku. °“ 

Znalązła ich ona opornych swoim działaniom. 
Postępując za poradą swoich starszych, sędziów, 
a szczególnie swego proroka pana Brigham 
Young, zastępcy Józefa Smith założyciela téj sek- 
ty, mormonowie najprzód chcieli wypędzić ajen- 
tów Stanów Zjednoczonych przez wszelkiego ro- 
dzaju obelgi 1 przykrości. Ponieważ, ten środek 
nie powiódł się, uciekli. się do morderstwa i czy: 
nów otwartego buntu. [a i5 

W ten to sposób pano Babbit, ostatni sekretarz 
tego terrytocjum. zginął na równinach Utah pód 
nożami bandy włóczęgów, sędzia Shaver umarł 
otruty, a niedawno akta i'dokumenta najwyższe= 
go sąda zostały zniszczóne z rożkazu księży mot- 
mońskich z wiedzą i przyzwoleniem pana B.Y oung. 
Wypadki te wspomnione,są w liście pana Drum- 
mond, sekretarza sędziego Shaver, który znużo- 
ny tą. wojną przesłał prokuratorowi jęneralnemu 
w Washington podanie się do dymissji. F 

Rząd Stanów Zjednoczonych. bardzo tem by! 


oburzony, szezególnie zaś zniszczeniem w sposób. © 


przyszedł mnie nawidzić, a dokąd że jedzie- 

jcie? 
“=i Niech kule” porwa|!: to widać klasztorna. | 
li do chałup, zamawiać co się, da odłożyć dla 
'klasztoru po zbiorach, wiele obiecujących 
iw tym roku. A pan dokąd? 


— W Seroki świat jale żwvykle, do dworów 


— Ja kierować się myślę w Śto-Krzyzkić 


sam, lekko nam będzie, bo i funaan w kwè- 
starskićj osobie. Go? „1445 i 

| — Zgoda księże kwestarzu, jadę z tobą, bo 

lubię ńiewygody na kwestarskim wóżku. Chodź. 
my Wigg do miasta, nie mamy juž tu co robić. 
sami Wiesz pan już wszystko?— Zapytał wy-. 
oki kwestatrz zdomyślnym: uśmiechem. onè 


złósdb pieśni 990000 iesoqws bis oen 


|= Niech kule powa 


| 


o 


le iagie zAmikł, machiiął w p 
aśufiął Kaptara ia Czoło > 


i 
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TETE 


© 


resztę rozpowiem, bo 


— Niech kalë póńwą takie szystko! A 6. 
óm że tu... tu... — Chtiał mówić kwestarz, do- 
itnie ukazują strórę od bramy zamkowej. 


Shou YOR d Że 
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gwałtowny archiwów sądowych. Postanowił on 
odwołać nominację na gubernatora udzieloną pa- 
nu B. Yong i posłać oddział 2,500 źołnierzy pod 
dowództwem dzielnych oficerów, w pomóc urzęd- 
nikom których przeznaczy w miejsce dygnitarzy 
pakojy mormońskićj. (Ind. Belge). 
A N G L J Ac: 
Londyn 30 Kwietnia. Księżna Gloucester za- 
kończyła życie dziś z rana 0 godzinie 5 5éj, bezóża- 
dięch cierpień. Księżna miała lat 81 i była ostat- 
nią żyjącą córką króla Jerzego Tllgo. Dziś wie- 
czorem wszystkie teātra w Londynie będą zam- 
kmięte. Przez cały dzień wszyscy dostawcy dwo= 
ru mieli sklepy zamknięte, co nadawało smutny 
charakter arystokratycznym i zwykle tak ożywio- 
nym eyrkułóm miasta. 
W skutku wyraźnie objawionego życzenia do- 
_ stojnćj nieboszezki, pogrzeb jéj odbędzie się bez 
wystawności, a zwłóki żłożone zostaną w kaplicy 
"królewskićj w Windsor, obok jéj zmarłego mał- 
"żonka.. 
—tlorddohn Russell nie przyjął propozycji po- 
krycia kosztów. jego wyboru. w City za pomocą 
składek. 
" — Morning Post z okoliczności śmierci księżnej 
- Gloticester, podaje listę znakomitych osób które 
"były obecnemi przy obrzędzie jój ślubu z jéj ku- 
_zynem księciem Fryderykiem- Wilhelmem. Z całe- 

go tego długiego szeregu dwie tylko osoby poż0- 
= stały dotąd -przy życia. Królowa Marja-Amelja, 

wdowa Ludwika-Filipa, i krół Leopold belgijski. 

"Pogrzeb księżnćj ódbędzie się *w przyszły 
piątek. 

— Nowy jacht parówy któy królowa Wikto- 
rja posyła w darze Cesarzowi japońskiemu, od- 
płynął ż.Sheerness do Portsmouth. Emperor (tak 
nazwano ten statek), przyozdobiony jest wewnątrz 
wykladaniem z drzewa grabowego z wspaniałą 
rzeżbą.Firanki i krzesła są z zielonego atłasu baf- 
towanógo złotem. Sala laźni ożdobiona jest zupeł- 
nie w'stylu' maurytańskim. Statek ten jest © 
trzech masztach i dwóch masżynach siły 30 koni. 
"a Według Tinesu powodem zredukowania do 
7 dni pożyczek na papiery publiczne i podwyż- 

_ szenia stopy procentowćj do 7°/, były niezmiernie 
liczne żądania gotowizny przedstawione od kilku 
| dni w, Banku, na cele spekulacyjne. 
| + — Morning Herald był dziś wystawiony na 
© przedaż w sali licytacji publiczny chipp. Christie i 
Manson za summę 13,000 fst.(78,000 rs.) Nikt się 
nie przedstawił jako chęć kupna mający. | 
 — daba. wyższa zaraz: po: odczytaniu postano-: 
Wienia królewskiego w przedmiocie otworzeńia: 
rlamentu, odroczyła się. (Ind. Belge). 
` — Lord Ovćtstone jeden z trzech kommissarzy 
mianowańych do studjówania systemu dziesiętne- 
goi przedstawienia raportu względem trudności 
Jakie przyjęcie tego systemu spotkałoby w Anglji, 
Jakoteż środków pokonania. tych trudności, zło- 
żył Izbie handlowćj raport wypracowany w tym 
zedmiocie. Dokument ten traktuje tę kwestję 
pod wszystkiemi względami i wnioskuje za możli- 
dode przyjęcia systemu dziesiętnego i to w bar- 
takie rzeczy nie zawsze płynnie i gładko się 
| dopowiadają. A teraz do miasta, a potćm, w ka- 
M mienne kraje. 


¿© — Gdzież to te kamienne kraje? 
— Co góra Sto-Krzyzka to kupa kamieni, 
a kakda wieś zabita od świata kamiennemi de- 
Stami; zobaczysz to pan w moim Klonowie. 
— To kwestarz i wsie posiadasz? 


— Ot co za wsie! to moje gniazdo tylko, to 
hos moich braci, moich chłopaków zdrajców: 
tam się urodziłem, stamtad -od pługa, od roli 
«w świat, dalćj na wojenkę! A kiedy mnie po- 
«cieli i pokiereszowali na wszystkie strony, Wwró- | 
ciłem do nich, wszyscy byli żywi, była i rola, 
" ale gdzie mnie tam wówczas już. było myślić 
0.roli, włóczęga na dobre zagnieździła się 


WEJ, aus SEJFIE RT we 


ER Pi, 


worek na plecy i marsz na kwestarza! 
t 


_sutany, i wysokim ERA punat się po spad- 
ku góry. ig 

‘—-Patrz pan "ERO cmentarz! o poganie! 
; EON kwestarź stójąc wśród drogi, i z o- 
Aa: wskazując" na cmentarz katolicki, 


PRE 


| kojność panuje 
| niom militarttym a zatazem uczuciom przyjaznym 


/Mości co do utworzenia nowego gabinetu. 


'wgórę i wyprężenia reportu. Ale fakta: te były 
przewidziane i i wielu spekulantów likwidowało się 
zawczasu. Dla tego repòrt nie doszedł tak jak przy 
poprzednićj likwidacji do zbytnićj wysokości. 


duszy, daléj też kaptur na łeb, kij w rekę i | ; 


Powiedział ochoczo stary kwestarz, zakasał | 


bale e ogrodzony, | poorany.. opuszczony zu- | 


"JE == 

dzo łatwym sposobie. Należy spodziewać się że 

w tćj okoliczności rutyna nie odniesie zwy cięztwa 

nad postępem. (Łe Nord). 
AM); D,.ksibo a A; 

Wiedeń 28 Kwietnia. Jeśli to prawda że depu- 
tacja magnatów madziarskich zamierza przedsta- 
wić Cesarzowi za jego przybyciem do Węgier, a- 
dres z proźbą o przywrócenie dawnćj konstytucji 
tego kraju i darowanie całorocznych podatków, 

sądzimy, że ci panowie przerachowali się trochę; 
bo zadna petycja nie będzie przyjętą bez poprze- 
dniego upoważnienia, a naturalnie niemożna przy- 
puścić żeby dano to upoważnienie takiego rodza- 
ju prośbie. Zresztą Austrja zerwała już stanowczo 
z przeszłością i nie pozwoli aby pod pozorem na- 
rodowości, chciano rozluźnić węzły łączące roz- 
maite części cesarstwa w jedno ciało; nakoniec 
nie nie może być bardzićj niepodobne jak. przy- 
wracać dawne nadużycia i wskrzeszać przywileje. 
i prawa przedawnione, na korzyść pewnych tylko 
> ludności. 

— Książe Daniel czarnogórski przy był ze „SWo- 
im orszakiem z Paryża. 

— Nowy statut organiczny dla armji wkrótce 
uzupełniony zostanie "ogólnym regulaminem dla 


niższych stopni oficerskich i źolni ierzy. 


Wiedeń 30 Kwietnia. Książe Daniel czarnogór- 
ski po dwu-dniowem zatrzymaniu się tu, dziś zra- 
na udał się koleją. połndniową i przez Tryest i 
Cattaro do Cetynji. . » , (Neue Pr. Ztg). 

ją € ZARNO GORA: 

Wiedeński dziennik Vo/ks/reun'l zapew uia, że 
książe Daniel zupełnie jest zadowolony z rezultatu 
swojćj podróży do Paryża. Deputacja złożona 
z trzech naczelników óśmiu głównych rodzin Czar- 
nogóry, uda się w miesiącu maju do Konstantyno- 
pola, dla rozpoczęcia negocjiicji wprzedmiocie przy- 


; szłego położenia Księztwa: Według najświeższych 


wiadomości otrzymanych z Cattaro; „najęłębsza spoż 
e Czarńogórze, dzięki rózporządze- 


ze strony Austeji. „Za, dwa tygodnierodzina-Petro* 
wicz OP" Cattaró a może nawet Dalmację. 
m. (be.Nord). 
AWA M KA. 22 


Kazia: 30 Kwietnia. Tajny radea Hall me 
zdołał także odpówiedzićć oczekiwaniu Jego Kr. 
Poseł 


duński przy sejmie niemieckim baron. v. Bullow, 


'majprzód ustnie a potóm na piśmie oświadc zy, że 
ministerstwą spraw zagranicznych przyjąć mie 
może. 


(Neue Pr. Leite) 
ER GAM Chia A. i 
Paryż 1+Waja. Likwidacja renty szła bardzo tru- 
dno, ale nie mogło być inaczój z powodu dążności 


$ 


Renta 3*/o rozpoczęła na 68,60'i nie poszła wy- 


-żejsdość gwałtowna reakcjasprowadziła ją na 68,35, 


ale w końcu podniosła się do 68,45, co i tak sta- 
nowi 45 c. obniżenia względem wczorajszego kursu. 


— I żyda się nie wstydzą, ich kierkut w po- 
rządku, a tu kości święcone walaja się na wié- 
trze, a! biedaczki, brak im kamieni, brak im 


wapna... — Mówił; żywo kwestarz, poruszając: 


wymownie swemi oczyma, “w których zawsze 
świecił dowcip i óchota. 

/ "W mieście Chęcinach, rozłożonem u podnó- 
ża góry zamkowćj, był gwar wielki i moc ludu 
snuło się po wązkich ulicach i po rozległym 
rynku, był to bowiem dzień targowy: Gdy wy- 
niosła postać kwestarza zjawiła się wśród tar- 


gującego ludu, ten i ów cisnał sie na bok, ró-- 


biąc wolne przejście braciszkowi klasztornemu, 


do granicy zna doskonale. 
"="A'ma droge może miodku, — szepnałem 
kwestarzówi, gdyśmy prosto zmierzali do za- 
oddrewnianemi shipami, wszaktofiaio- 
ńskie m swoję sławę. MIU 


e brzęczą,—-powiedział kwestarz 1 wprowa: 
ził mnie do wiemnój, pustćj izdebki arendarza 
miodu. fi 

"— I ojciec gwardjan nie pogardziłby takim 
miodkiem, co? pewno klonowski, dałbym szy- 


* 


— 


którego cała okolica: krakowska od granicy 


X jakże! po litewskich MEIN Aa a. 
bik klonowskie i kowieńskim nie ustępują, |, 
| warto nie pominąć ulu kiedy pszczoły w nióm 


ląznćj północnej. Pan Rothschil 


— Zapowiadają że w pierwszych dniach przy- 
szłego tygodnia, odbędzie się ostatnie posiedzenie 
konferencji w sprawie Neuszatelu. Pan Kern po- 
wrócił tu wczoraj wieczorem. 

Mamy wiadomości z Księztw Naddunajskich 20 
kwietnia; potwierdzają one tylko to co już wiedzie- 
liśmy poprzednio. Dodają tylko że niezadowole- 
nie rządu francuzkiego jest tak wielkie, że gdyby 
tak dalćj poszło, i jeśliby wybory doświadczały 
tak wielkich utrudzeń, baron de Talleyrand zażą- 
dałby od Porty mianowania innego kajmakana 
w miejsce księcia Vogorides. ' 

— WIELKI KSIĄŻE KONSTANTY MIKOŁAJEWICZ zwie- 
dził dziś kościół Notre Dame, Swięta kaplicę i pa- 
łac sprawiedliwości. WIELKI KSIĄŻE z wielkićm 
zajęciem przebiegał salę sadu kassacyjnego. JEGO 
CESARSKA Wysokość był w ubraniu cywilnćm. Jego 
spokojna twarz i obejście odznaczające się wyż- 
szością, sprawiły najkórzystniejsze wrażenie. 

— Przy wjeździe Jeco CESARskiks WYSOKOŚCI 
WIELKIEGO Księcia KONSTANTEGO do Tuileries, Ce- 


, sarz czekał na niego na wielkich wschodachi i udał 


się na jego spotkanie jak tylko postrzegł że wy- 
siada z powozu i następnie poprowadził "Wieki 
G0 KSIĘCIA do salonu, gdzie znajdowała się Cesa- 
rzowa, której przedstawił dostojnego gościa. 
skutku śmierci księżnej SaR Cesarz 
nie będzie dziś wieczorem w teatrze Wielkićj Ope- 
ry. WIELKI Książe sam tylko ukaże się w Cesar- 
skićj loży. Uczta w pałacu miejskim dlą JE60 CE- 
SARSKIEJ Wysokości odłożoną została do dnia 6go 
L: m. wskutku załoby dworskićj. Cesarz także nie 
będzie na nićj,pońieważ chce zostawić niepodzielnie 
pierwsze honory swemu Cesarskiemu, gościowi. 

— Powrót lir. Morny z końcem maja i zastąpie- 


nie go w ambassadzie w Petersburgu przez pana 


de Montebello, potwierdzają się. 
Wczoraj było zebranie się akcjonistów kolei że- 
d jakeśmy fo za- 
powiedzieli, oświadczył że sam poniesie szkodę 


zrządzóną przez kradzież Carpentiera, a spłaci 


wszelkie straty towarzystwa. Na.posiedzeniu tóm 
odczytano że na przyszłość administratorowie nie 
będą odpowiedzialni za papiery złożone w depo- 
zycie. 

Położenie finansowe jiż” poprzednió mepomyśl- 
ne, pogorszyło się „jeszcze skutkiem licznych ban- 
kructw w Londynie, szeżególnie dyrektora jedne- 
go banku lońdyńskiege, który chociaż osobiście 


tylko zawikłany, okazuje deficyt tak ogroinńćj sum- 
my, że obawiamy się wymićnić ją, żeby nie być 
echem przesady. Teń dyrektor szczególnie podo- 


bno wdawał się winteressa w kolejach żelaznych, 
co naturalnie oddziaływał na nasz targ. (/nd. Bel.) 
— Mówiliśmy ptżed kilku dniami o zmianach 


których celem jest zniweczenie planu połączenia 


Księżtw Naddunajskich przez usinięcie kandyda- 
tury zagranicznego księcia. Jeśli mamy wierzyć 
listom z z Koństant: dopola, manewry te już się po- 
wiódły 1 Porta miała otrzymać zapewnienie, że ŻA: 
den ksjąże żagranieżhy mie zostanie przedstawio- 
ny jako kandydat do tronń połączonych Księztw, 
w razie jeśliby >ółączenie zostało zdecydowanęm. 


je tak tlónowski( - — ChWwalił kwestarz miód, 
przelewając go -pod oczyma w kubku cyho- 
wym. 
—- Smakuje. kwestarzowi? 
—.Odezegom kwestarz, 'ale.panu?. 
z= Doskonały, prawdziwy bernatdyński. 
— Noy to jeszcze kwatereczkę? panie aren- 
darzn! —: krzyknął kwestarz piórunowym Þa- 
sem, udęrzająć w stół silnie cynowym kubkiem. 
Lecz. w; miejsce arendarza, „ukazał się we 
drzwiach - dzdebki jakiś”: S 
mieszczanin, i'ten całująć braciszka w łokieć, 
przemówił żaiśmiechem: ` 


— A z nami 'to ' ksiądz dobrodziej "nie po" 


zwoli miodku? 


— Azwami szanowni mieszczanie? — powie-, 


dział głosem. trybuna, BAGORAB zony nagle kwe- 
starz: 

| = Jeżeli łaska; jeżeli e czas po temu: —Bąkał 
nieśmiało mieszczanin. 

, — Nie gardzę. nigdy. waszem dottin: sër- 


cem, ale patrz, „nie jestem sam, Oto i ten pan. 


ze mna!-—Mówił braciszek i ukazując na mnie. 


Leć e paleem, Atak się uśmiechał. 


„(Dalszy cigg NANS: ) 


czony w pokorze 


Ale wiadomo że nie należy bardzo wierzyć korres- | 
pondencjom z. Turcji. 

Zapowiadaja że jutro wyjechać ma z Paryża ba- 
ron Gros z missją specjalną do Chin i z instrukcja- 
mi dla naszego admirała dowodzącego eskadrą 
francuzką na tamtych wodach. 

— Zpowodu małej liczby posiedzeń ciała pra- 
wodawczego od czasu rozpoczęcia prac tegoro- 
cznych, niepódobieństwem jest .żeby najbardzićj 
naglące interessa. mogły być ukończone w ciągu 
trzech miesięcy, które.się kończą z dniem l5tym 
b. m. Na przyszły tydzień rozpoczną się rożpra- 
wy nad nowym kodexem wojskowym. Zajmą one 
przynajmniej ośm do dziesięciu dni, Raport kom 
missji budżetowćj, drukuje się i zostanie złożony 
w sobotę albo poniedziałek; jak najprędsze woto- 
wanie tego budżetu, zajmie także około ośm dni, 
co już samo przekroczy termin konstytucyjny po- 
siedzeń. Potrzeba będzie przeto przedłużyć je ko- 
niecznie przynajmnićj ra dziesięć dni i zamknięcie 
posiedzeń nie nastąpi przed dniem 25tym b. m. 

— Czytamy w Pays: Rozmaite dzienniki dono- 
szą o wyjeździe p. Lafragua sprawującego interes- 
sa mexykańskie do Hiszpanji. Wiadomość ta jest 
mylna. Chociaż negocjacje ku załatwieniu niepo- 
rozumieniafmiędzy Hiszpanją i Mexykiem, znaj- 
dują się na bardzo.pomyślnćj drodze, pan Lafra- 
gua nie opuszcza jeszcze Paryża. , 

Czeka on podobno na instrukcje od „swego rzą- 
du i mniemają że będzie mógł wyjechać do Ma- 
drytu między 6tym i Smym b. m.. Z resztą p. La- 
fragua nie z samą tylko czasową missją przysłany 
został do Hiszpanji. Obok specjalnych negocjacji, 
które ma prowadzić, jest on przeznaczony na sta- 
łą posadę pełnomocnego ministra Związku mexy- 
kańskiego przy dworze hiszpańskim, skoro tylko 
teraźniejsze nieporozumienie zostanie załatwione. 

— Na kolei południowej między Agde-Bćziers, 
dwa pociągi uderzyły się o siebie gwałtownie. 
Trzydzieści osób poniosło rany a z pomiędzy nich 
trzy bardzo niebezpieczne, nawet bez nadziei życia. 

(Le Nord). 

— Coraz dalój ząchodzimy w przesilenie finan- 
sowe i w obecném usposobieniu umysłów w obe- 
enćj chwili nie można ani nawet mówić o nowo- 
ściach politycznych. Na wczorajszćj giełdzie był 
tłok niezmierny 1 niesłychany popłoch, który dał 
się we znaki wszystkim papierom. Anglicy posia- 
dają papiery francuzkie i przedają w znacznych 
ilościach; dodajmy. do tego nieustający brak brzę- 
czącćj monety, bliskie wotum podatku, od papie- 
rów i t. p., a poznamy prawdziwe przyczyny upad- 
ku kursów od początku tygodnia. Niektóre papie- 
ry szczególnie są tym dotknięte z powodu słabych 
dywidend zapowiędzianych na zgromadzeniach 
akcjonistów. AL 

Towarzystwo kolei z Paryża do Lyonu, ogłosi- 
ło za cały zysk akejonistów w roku bieżącym tylko 
68 fr. 60:e.,co spowodowało wielkie zniechęcenie. 
Koléj z Lyonu do morza Sródziemnego, doznała 
wpływu zniżenia kursów w Paryżu i Lyonie. 

Administratorowie towarzystwa portów Marsy- 
lji, zawiadomili swoich akcjonistów, że niesą w mo- 
¿ności dać im zarok bieżący jakąkolwiek dywiden- 
dę i muszą poprzestać na, zwykłym procencie 4°/o. 

Spadanie kursów akcji banku francuzkiego przy- 
pisują modyfikacjom w projekcie rewizji statu- 
tów, nie zgadzającym się z życzeniami członków 
rady. Utrzymywano dziś na giełdzie, że rząd Ce- 
sarski który najszczerzćj pragnie podnieść towa- 
rzystwa kredytu ziemskiego, chciał skłonić bank 
aby dopomógł operacjom: tego towarzystwa, Do- 
tychczas rada. banku stanowczo oponowała prze- 
ciw wszelkim stosunkom: z kredytem. ziemskim, 
tak dalece że nawet nie chce przyjmować jego pa- 

` piery jako zastaw na pożyczkę, (Le Nord). 


DONIESIENIA. 

Wyszedł z druku zeszyt Sty! Bibljoteki War- 
szaąwskićj na miesiąc Maj i zawiera: — Nastanie 
szlachty i herbów w Polsce: Rozprawa historyczna przez 
Karola Szajpochę. Stary wojak rzecz prawdziwa: O klassy- 
fikacji hypotek, jako reż praw hypotekowanych w ogólno- 
ści przez Augusta Heylmena. Konstanty Świdziński i jego 
wieczysta fundacja, przaz Juljana Bartoszewicza. Kranika 
paryzka, literocaa naukowa i artystyczna, Wystawa: fotagra- 
ficzna —Poezjć Michała Anioła, Fiammina, komedja we 
czterech aktach pana Mario Uchąrd.— Wiadomości litera- 
cxie. O poezji włoskiej w średnich wiąkach jako źródle do 
Boskićj komedji Donta. Przedkład ż A. Fryderyka Ozana- 
ma, POEZJA: Narodowe pieśni serbskie. | Przełożył na ję - 
ryk polski Edward Brzetysław (dokończenie) KRONIKA LI- 
FERACKA Wiadomość o życiu i pismach Jana Kochanow- 


W drukarni J. Ungra. — Wolno drukować, — 


. wprost Miodowćj. . 


ha 


skiego Skreślł Józef Przyborowski nznczycieł przy gimna- 
zjum św. Marji Mazdaleny w Poznaniu. Poznań 4857 r. 
Przez K. Wł Wójcickiego Katalog biskupów, 
kanon ków Krakowskich, przez ks. Ludwika Łętowskiego bi- 
skupa Joppejskrego, dziekane katedr. krakow. Kraków 1852. 
Czas dodatek miesięczny za m. Luty.” Staródawne prawa 
polskiego pomniki poprzedzone wywodem historyczno -kry= 
tycznym tak zwanego prawodawstwa wiślickiego, w texcie 
ze starych rękopism krytycznie dobranym, 'wydał  Antoni- 
Zygmunt Helećl. Warszawa ' 4856. Rozmaitości: Początek! 
Ikonografji naszćj. W opisie małego  zbtora rycin i obraz= 
ków w odciskach z biach miedzianych, które przedstawia - 
ją wizerunki królów Polskich, znakomitych mężów i. śś. 
Patronów naszych i błogosławionych Polaków. Dodane są 
prace rytowników naszych iunne tu należące przedmioty. 
Przez Ambrożego Grabowsktogo (ciąg dalszy). Rorrespon- 
dencje. Do Redakcji Bibljoteki Warszawskiej od Juljana 
Bartoszewicza. List Augusta Bielowskiego do K. Wł. W. 


Wiadomości na drodze postępu nauk przyrodzonych. Cbe- 


mja przez J: B...ę. Kronika bibljograficzna. Doniesienia li- 
terackie. Dostrzeżenia meteorologiczne za m. Marzec r. b. 
i (Nr T51 — 0. 


Dopełmając ogłoszenia o nadejściu do składu mego wo- 
dy Szczawnickićj, którą już w przeszłym tygodniu. otrzy- 
małem; uważam obecnie za Obowiązek, dla wiadomości 
WW. Doktorów i ogółu publiczności, przytoczyć ustęp z l- 
słu W. Józefa Szalay właściciela dóbr i zakładu wód mine- 
raloych w Szczawnicy, w dniu 14 Kwietnia r. b. do mnie 
pisanego: „Na list z 3 b, m. który z przyjemnością odebra- 


łem, mam zaszczyt W, Pana.Dobr. zapewnić że mimo po- 


rozumienia się z P Sokółowskim, zadaniem będzie mojém 
równą usługą i pod temi samemi warunkami, zjednwć - dla 
siebie zadowolenie W. Pama Dobr.'' Do tego wyjątku z listu 


W, Szalay pozostaje mi tylko dodać, że woda Szczawnicka 
sprzedaje się w składzie przy aptece mojćj po nizkićj w ro= 
ku przeszłym praktykowanej cenie. a broszury również: jak 
Przewodnik dła podróżujących do wód Szczewnickich do- 
dają się jak zawsze bezpłatnie —Dr T, He ia rich,'w do- 
(Nr452— 1). 


mu Petyskuso, obok OOQ. Reformatów. 


| WOKRĘGU PUŁTUSKIM | 
$ Dwie mile od Pułtuska, 7 od War- % 
jSszawy położone, składające się z DWÓCH % 
* FOLWARKÓW, obejmujące gruntu ornego mórg % 
% wielkich 932, a ogólnćj przestrzeni nielicząc grun- $ 
® tów kolonjalnych, mórg 2254, są do wypuszcze- + 
$ nia z dniem 20 Maja (1 Ozerwca) roku bieżącego, $ 
X W ADMINISTRACJĘ PORĘCZAJĄCĄ DOCHÓD. 3 
% Wiadomość w Pałacu Kommissji Rządowćj Spraw $ 
W: Wewnętrznych i Duchownych u Szwajcara. X 
y (Nr 148—1). -$ 
EO3 WI TWE PI TOOOREGZ OCH a SOSBY OI OEB 

Otrzymawszy dnia wczorajszego pierwsze transpórta 
od źródeł, wód Emskich: Kraenchen't Kesselbrunn, Sel- 


ters; Fachingen, Weilbach, Schwalbach; łwonickićj, Szeza-* 


wnickićj i t. du; dopełniam niniejszćm ogłoszemem wszel- 
kie o nadeszłych poprzednio wodach uczynione: w tém 
piśmie doniesienia, czyli, że od dziś wszystkie już wo- 
dy mineralne naturalne, tak na miejscu w. Warszawie, 
jako też do Cesarstwa i Królestwa expedjuję. -Ciągle 
odtąd co parę tygodni nadchodzić będą świeże tran- 
sporta wód od źródeł do składu przy aptece mojćj, a 


tó przez czas wiosny i lata. "Co do wody Szczawnic-: 


kiej winienem tę jeszcze zrobić uwagę; że właściciel 
Szczawnicy i źródeł tamtejszych pan Józef Szalay, za- 
pobiegając aby podobny brak tej wody mineralnćj tu 


w Warszawie nie miał miejsca, jak było w roku upły-. 
2 Pty- 


nionym, przybył sam w Marcu b. r. tu na miejsce, sam 


następnie urządził transporta i skład tejże wody przy” 
aptece mojćj utworzył. Tym sposobem i dotyczasowa 
cena obniżoną została i na każde życzenie, w żądanych; 


ilościach expedjowaną być może. Dla osób udających 


się na kurację do Szczawnicy, zostawił p. Szalay u mnie 
exempłarze wydanego przeź siebie dziełka pod tytułem 
Przewodnik dla' podróżujących 'do'wód Szczawnickich, 


które bezpłatnie wraz z broszurami) '0 tychże” ' wodach 
wydaję. -— Fr. Sokołowski aptekarz, ulicą, Senatorska 


W gab. Mińskićj, pow. Nowogródzkim położone, są do 
sprzedania. Dobra te są odległe o milę od Nowogródka, 


mil dwie òd rzeki Niemna, 18 mil ód m. Wilna. Skła-* 
dają: się: z trzech: folwarków i czterech wsi zarob+ | 
nych, posiadają dwa młyny wodne, 74 chat osady wło-:| 
ściańskićj, ludności męzkićj w ogole dusz 266, rozle- ç 


Warszawa dnia 24 Kwietnia (6 Maja) 1857 r. — Starszy cenzor; Fo Bobieszczański, (HO ,1 CA Bd 


prałatów i 4 


głość gruntów w większćj części. ziemi pszennćj wyno- 
si włók 130 miary litewskiej. Ktoby takowe życzyłna- 
być, może to uskutecznić za zgłoszeniem się do.Regen- 
ta Biotła w Nowogródku, lub regenta Mocarskiego 
w Sejnach. — Wiadomość szczegółową o tychże dobrach 


można powziąść w Redakcji Kurjera: Warszawskiego. 


(Nr 150 —t): 


NASIENIE BURAKÓW QUEDLINBURGSKICH 
piatych w gatunku wyborowym : ź ostatniego zbio- 
ru, a znanych już z szczególnćj dobroci eukroew- 
miom, nabyć można. po cęnach, przystępnych w 
SKŁADZIE GŁOWNYM FARB i LAKIE- 
ROW J.A.KRĄUSE przy ulicy Miodowćj Nr 
484, wprost Rządu Gubernjalnego. s> 9 


Tamże nadszedł również wprost z Wyfiisu świeży 
Proszek Perski , | 

z ostatniego zbioru, na wygubienie wszelkiego Ro- 

bactwa powszechnie ze swćj skutećzności znany.; 


(Nr 145—1,) - 


Eśantor Interessów ogólnych j 
Pod firmą: J. Cieśliński ` 


w. WARSZAWIE. | 
róg ulie Podwała i Kapitulnej Nro 498 na dole. 


Prowadzi agenturę różnych iotoressów. 
sprzedaż, wydzierżawienie Dóbr, Domów. Nastręcza: różne. - 
spekulacje zyskowne i nowe przedsięwzięcia przemysłowo- 

handlowe. 


'BMantor siręczeń 


GUWERNANTEN i GUWER NER Ów 

Rekomenduje do wychowania i prowadzenia edukacji; 
Nauczycielki. Przewodników, Bony, Metrów i t. p. usiłując 
zadowolnić z wyboru, pośrednictwa i zwiększać zaufanie, 


jakiem zaszczycony jestem. — Cieśliński. 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY 
Burzyński Ant. ob. z g: 
Kowueńskićj nr 476, Dem- 


bowski - Fran. ob. z Lipy . 


nr 584, Dobrowolski Leon 
ob. z Krempy mr 625, 
Górski Ant. ob. z Patro- 
wa nr 585, Hryniewicz Hen, 
ob. z Smulska nr 476, Ku- 
roczyński Heljodor obyw. 
z Petersburga nr 634, No- 
wodworski Jan ob. z Puł- 
tuska nr 625, Okołowiez 


Gustaw ob. z Konstanty- 


nowa nr 584, Szydłowski 
Edw. ob. z Jagodnego nr 
590. Walewski Piotr ob. 
zi Parzymiechy: nr 1846, 


(Nr 453—)4), 


Zamojski Karol hr. z gub.! 
Grodzieńskićj nr472, Kaj- 
ser Fran. dyrektor fabryki 
z Wrocławia nr 2913514, 
WYJECHALI Z WARSZAWY 

Byszewski. Hen. ob. do; 
Chojny, Cieszkowski Paw. 
ob. do Stawisk, Ctemnie=" 
wcki Alex. ob. do Radzy- 
mina, Michałowicz Jan ob. : 
do Drążgowa, Rembowski 
Ant. ob. dó Białobrzeg, 
Szczucki Konrad ob. do 
Dobryszyce, Wiśniewski Jói 
zef ob. do Qybulie, Bierna- 
cki Eug. ksiądz do Lubli-- 
nitz, Zaleńskt Jakób ob. 
do Paryża. 


Ułatwia kupno, ` 


> 1 „(Ne 148—1),„-| 4 


. — W dniu wczorajszym przyjechało do: Warszawy/ 
koleją żelazną osób 330, wyjechało 259. . 

— Wozoraj statkiem , parowym Narew cdpłynęł 
osób 15, a statkiem Płock osób 74. WK 


HURS GIEŁIDW WARSZAWYSIAKEJ. 
dnia 5 Maja 1857 roku. 


płacono | 4 


„| ządano 
Monety. Rs. |.kop.| Ks. | kop. 
Pół-imperjały rossyjskie . « «.« 4 CZE BTY E 
Dukaty hollenderskie nowe ważne . —|— z... 
Papiery. i ; 
Obli. skar. (49%) za 100 rs. (oprócz kup.) | 83 | 86 =; 
Bilety skarbu Rrólestwa Polskie. (45/,%,) | = | — — 
„Listy zastawne białe II okresu (oprócz j 
i kuponu) (4%) . za 400 złp. | —. | —. — 
Listy zastawne białe [Il okresu (oprócz | 6 37 
kuponu) (4%) . za.15 rs. | 14 1661/4 z 
Obligacje cząstkowe na 500. zł, (oprócz Ro 
i kupona) (4y). 000... 10] — p = 5 
Cert. banku na obl. cz. lit. A na 300 zł. | —. | — mia 
>= % lit. B. na 200 zł. bez proc. | — |'-— sd 
 oaEB w © procentowe (5%):|:= | A — 
Dowody Kom. Cestr. Likwid. za 100 Kg — | — — 
Nowa rossyjska: pozyczka z roku 1854 | 
oprócz kuponu (5%) 4 244, | 1102468 bei 7 ; 
k az BRE: z roku 1855 | 104| 68 | — 
Obligi Współki Żeglugi Parowćj w Króle- | H JESC 
stwie Polskiem (5%): za rs. 750, | — | — ik R 
W exle zdnia £ b. m., | Je gk tla 
Berlin. > 4.+r aiar, 1400r Tal: 20%] 94 134 | 
„łba tetar „Bogi E Fala OB SD 
Gdańsk i GWG SSi 100.Tak' |: à 20 JAGO 
n. 10 2 DOE 100 Tal,’ — |= im na. 
Hamburg ROZSZ 1 . 300 BN. "49 E, = àl 
Londyn 1. 2 ilal „031 YFt* St [3 pas |= — 7 
Moskwa - tee. 241-r,.„100 Ra, «50: |= my 
Petersburg . . . 100 Rs 15 | 99 Í 50 | 
aphex „Sauber ARa iesbsdcd A 
Parys . > „300 Fran; |2 „30. | — TSA 
PYE OTO 300 Fran. jA — |  — 
Wiedeń |. 150 Zł. R.|2 95 | 1 D 3 
Wrocław . 100 Tal. — | „żę | — 
|" Wartość kuponu bieżącego od obl. skar. — kop; 38%. 
|-0X EgO D a ROK BÓLE ych kop. 22% 
> eo U 


„od nowćj rossyjskićj pożyczki Rs. ++ kop. 31 


